Rok [V. 


Czwartek 14 Marca 1918 r. 


wychodzi codziennie z wyjątkiem 


Prenumerata; 
W Dąbrowie miesięcznie 4 K 


50 hal; z prze iytką pocztową 
lainie 15 K.30 bal. W 


domu dopłucz się miesięcznie 60 hnl, 


Koalicya nawią 


Na dalekim 


Anglia, Ameryka i Japonia. 


GENEWA. (tel. pryw.) Ag. Havasa 
donosi z Londynu: 

Ambasador japoński w Londynie zło- 
żył długą wizytę w urzędzie spraw zagra- i 
nicznych, 

„Morning Post" donosi z Tokio: Am- 
basador amerykański odbyl kilkogodziuną 
konferencyę z ministrami. Japońskie zarzą: 
dzenia, nawołujące do chwili obecnej, nie 
zostały cofnięte 


Interwencya japońsko-chińska. 


BAZYLEA (tel. pryw.) Jak donoszą 
dzienniki francaskie, najbliższym celem akeyi 
japońskiej na Syberyi są miasta: Czyla i hr- 
kuek. Japonia oświadczyła, że transpart 
wojsk na front rosyjski jest poprostu nie- 
możliwy. Interwencya Japonii w Rosyi na- 
potkałaby niesłychane trudności 

Wobec tego należy przypuszczać, że 
Japonia ograniczy sie da niezbędnych ope- 
raeyi we wschodniej Syberyi i w Mandżu- 
ryk 
j Pomoc ze strony Chin będzie niewiel- 
ka, gdyż położenie polityczne i ogólne we- 
wnętrzne przysparza rządowi chińskiemu po- 
ważne klopoty. 


CHINY a ROSYA 
LONDYN. (TBK). 


Pa calnięciu się 


4. 50 bal; kwartalme 13 K 
4 mies. 5 K. 10 hal; kwar- 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 
4 Mk. 50 ten: kwartalnie 10 Mk. 5) len. Za dostawę da 


dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano. —Cena numeru 20 halerzy--15 tenigów. 


NY 
wy 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


nl, Króla Sob 
FILIA w Będz. 


i 15; otwarle od 8 rana do 7 wieczorem. 
: Biuro dzienników Małachowskiego. 


| tem, że pokój wstępny musi być przedłu- 
żony. 


wschodzie. 


Ran Rokowania w Bukareszcie. 
kozaków Semenowa do słanowisk w pabli- 


żu mandżurskiej stacyi kolejowej chiński WIEDEN. (Tel. wł.) Austro-rumuński 
komendant Charbina wystosował do przy- | polityk uda się do Bukareszta, aby wziąć 
wódców bolszewickich przestrogę, że każdy | udział w rokowaniach pokojowych jako za- 
napad na obszar chiński będzie uważany | stępca Rumunów zamieszkalych w Austryi. 
za działanie wojenne, ponieważ suponuje 
się, że wojska Semenowa reprezentują ro- 
pk rząd prawincyonalny uznany przez 
hiny 

Kozacy uwięzili przywódcę bolszewi- 
ków z Błagowieszczeńska i rozbroili wojska | = 
bolszewickie. 


Anglia wobec Rumunii. 
LONDYN (TBK) W lzbie Gmin mi- 


Bolszewicy wobec Chin. 


pa Smak © (TBK), Ag, Reutera dono | UWIEZIENIE W. KS MICHAŁA. 

Przywódcy bolszewików w łrkucku wy- 
stosowali telegram do chińskich władz sta- 
cyi granicznych w Mandźuryi, w których ta 


BERLIN. (tel. pryw.) „Echa de Paris“ 


donosi o ponownem uwięzieniu wypuszczo- 


p al Kor.— 

Nadesłane /a 

[V-ej stronie za wiersz pdłezpaltow 
ogłoszenia po 10 hal. zu wyraz. Najmażej 1 Kur. 


OGŁOSZEŃ: Na I-szej sbonie za wiersz 
stronie Illej va wiewz 1 K. 50 kal. 
wiersz 2 kot Ogłoszenia zwyczajne ia 

40. kal. — fnobne 


Wyrazy Hustym drukiem podwójnie. 


zuje rokowania z Rosya. 


nister spraw zagranicznych Balfour, na za 
pytanie czy Rumunia zawarła pokój z pań- 
stwami centralnemi i czy warunki pokoju 
były przedłożone sprzymierzonym paea ich 
przyjęciem, oświadczył, że m) był poinfor- 
mowany o warunkach nieprzyjacielskieh za- 
nim się na nie zgadził. 

Jest obowiązkiem Anglii i będzie ce- 
lem naszych usiłowań na konfereneyi poka- 
jowej przeprowadzić rewizyę tych twardych 
warunków narzuconych Rumunii. 


Spisek monarchistyczny. 


nego dopiero na wolność W. ks. Michału, 
a lo z powadn spisku moanarchlstycmega, 
W, ks. Michał ma być uwięziony w Smol- 
nym lnstytucie. 


telegramach zapewniają, że nie żywią nie- 
przyjacielskich zamiarów względem Chin, a 
atakują; tylko buntownika Semenowa. 


B 
Codan EE N 4 R 
da Rasyi nie zmienily i że Chiny nic OSYIl. 
mogą uważać Semenowa 7a buntownika. PRZYJĘCIE TRAKTATU 


We Władywostoku. MAGDEBURG- (tel. wł.) _ „Magdebur- 
Ra. den eg wam ar a 


BERN. (tel. pryw.) Podług doniesień | © i a s P 
dzienników paryskich, do Wiadywostoku |; Petersburga, że traktat pokojowy mial 
5 ATE A WL. : |być przyjęty przez kongres sowietów więk- 
wysłane zostały okręty wojenne angielskie i szościa Zła ałósów. 
japońskie. Zamieszkałych we Władywostoku 8 g Ę 
Japończyków przewieziono do Japonii. 


Rosya zbroi się! 


Bombardowanie Paryża. 


ATAK LOTNICZY. 
PARYŻ, 11 marca. (T. B. K.) Urzę- 


dowo donoszą: Dziś wieczorem ukazały się | 
znowu nieprzyjacielskie samoloty nad Pary- 
żem. Natychmiast zarządzono alarm świetl- 
ny. O godz. 7 min. 8 zasygnalizowano 7 
eskadr powietrznych, które leciały ku Pa- 
ryżowi, O godz. 10 min. 15 stwierdzono 
na kilku miejscach rzuty bombami, które 
zabiły ludzi i wyrządziły szkodę rzeczową 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN 12 marca. „Urzędowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 
Nieprzyjacielska  artyleryu wczesnym 

rankiem rozwijała na wielu miejscach fron- 

tu, mianowicie między Lys a Skarpą żywą 
działalność, 


"Także w godzinach wieczornych bu- 


SZTOKHOLM. (tel. pryw.). Według 
depesz z Petersburga, Rosya pomimo za- 
warcia pakoju zbroi się gorliwie. Dekret 
komisarzów tudowych postanawia uzbroje- 
nie całej ludności. 


Z Finlandyi. 


Romantyczna ucieczka. 


Także Cambrais zostało BERLIN. (TBK). Jak donoszą dzienni- 
trafione z dział najcięższega kalibru ki prezydent finłandzkiedo senatu Świnhułv- 

W odwet za nieprzyjacielskie alaki| wud po pełnej przygód ucieczce przybył 
lotnicze z 9 i 10 marca na Stuttgart, Eslin- | wczoraj do Berlina. E 
gen, Untertürkheil i Moguncyę nasi lotni „Vossische Zig.“ podaje, że Sv. i wie- 
ostatniej nocy obrzucili skutecznie bomba- | lu innym osobom udało się wymknąć z pod 
mi Paryż. dozoru czerwonej gwardyi w Helsingłorsie. 

Schronili się oni na parowiec rosyjski 
li gdy parowiec znalazł się na pełnem mo- 
rzu opuścili schronienie, pokonali załogę i 
zmusili ją do skierowania okrętu ku Rewla 
wi, dokąd też szczęśliwie przybyli. 

Z Rewla dostali się do Berlina. 


dziła się często walka ogniowa. Na przed- 
polach jednej i drugiej strony przychodziło 
do nieznacznych utarczek piechoty. 

Ogień artyłeryi angielskiej na leżące 
z tyłu miejscowości zabrał mnóstwo ofiar 
wśród ludności francuskiej 


wiele razy 


Ludendorff. 


Komunikat austryacki. 
WIEDEN 12 marca 


Nice nowego. 
Szef sztabu generalnego 


Urzędowo donoszą: 
Szwedzi na wyspach Alandzkich 
ROTTERDAM. (tel. wł.) — „Morning 


Post" donosi ze Sztokholmu, że operacye 


Gcy robi sie pokó 


ROKOWANIA Z RUMUNIĄ 
BUDAPESZT (tel. wł.) „Pesti Hirlap“ 


donosi jak podaje na podstawie wiadomoś- 
ti od osoby dabrze poiniormowanej — że 
pełnomocnik Rumunii odjechał w sobotę da 
Jass, aby lam naradzić się w sprawie roko- 
wań o warunki gospodarcze z państwami 
centralnemi. Powrotu jego da Bukaresztu o- 
czekują na środę. 


na wyspach alandzkich już się rozpoczęły 


=| Telegramy. 


; T 15 MILIARDÓW KREDYTU. 
nie plenarne konferencyi na którem praw- 


dopodobnie wejdzie pod obrady Dobrudza. BERLIN (tei. wł.). Jak donosi „Berli- 
Dotychczasowy przebieg obrad ma charak: | ner Tagblatt“ rząd przedłożył Sejmowi Rze- 
ter serdeczny. Nie było scysyi jak n. p. w f szy projekt ustawy dotyczącej nowych 15 
Brześciu Litewskim. Mimo to postulaty gos- | miliardów wynoszących kredytów wojennych. 
podarcze spotkały się z oporem. 

Sądzą, że pokój dajdzie do skutku w 
4 pasiedzeniach. 

W każdym razie trzeba się liczyć z 


We czwartek ma się odbyć posiedze- 


Łodzie podwodne. 
BERLIN (TBK). Jedna z naszych tła- 


dzi podwodnych zatopiła na zachodniem 


wybrzeżu Anglii 5 parowców i 1 Żaglewiee, 


razem o pojemności 22,700 ton. Trzy pa- 
rowce miały dragi ładunek wsnoszący pa 
5000 ton. 


Nowe posterun. i 
dyplomatyczn... 


BERLIN. (TBK) Jak się dowiaduje 
„Allg. Norddeutsche Ztg.“ bar. Brudek mia- 
nowany posłem niemieckim w Finłandyi 
odjechał wezoraj do Finlandyi. 

Mianowany czasowo tymezasowyn = 
stępeą przy rządzie ukralńskim amo, 0 
bar. Stumm odjechał do Kijowa.| 


KOALICYA a POKÓ, 
w BRZEŚCIU. 


GENEWA (tel. wl), Jak donosi „Ma- 
tin* koalicya przygotowuje oświadczenie, że 
nie uznaje pokoju zawartego w Brześciu 
Litewskim i że sprzeciwia się rozkawałko. 
waniu Resyi. 

W związku z tem stanowiskiem poli- 
tycznem ma nastąpić pomoc Japonii w po- 
rozumieniu z narodem rosyjskim. 

Celem militarnym tego wkroczenia ma 
być przeszkodzenie nieprzyjacielowi w ab: 
sadzeniu kolei syberyjskiej i w zarekwira- 
waniu surowców. 


PRZESIEDLENIE RODZINY 
KRÓŁEWSKIEJ RUMUŃSKIEJ 


BERLIN (tel. pryw.) Take Joncscu 
w dradze do Londynu zatrzymał się u» 
krótko w Paryżu. Celu swej podróży nie 
chciał zdradzić; w kołach wtajemniczonych 
sądzą jednak, że Jeneseu jedzie jako kwa- 
termistrz członków rodziny królewskiej ru. 
która w vazie konieczności ma 
przenieść się do Londynu. 


Nowy gabinet portugalski. 
LIZBONA (TBK). Utworzony zastał 


gabinet bez udzialu unionistów, Prezydynm 
i sprawy zagraniczne otrzymał Sidania Paas. 


day 


GAZETA 


POLSKA. 


Wojsko 
po wojnie. 


Wojna na wschodnim froncie zakoń- 
czona. Trzy traktaty pokojowe padpisane 
kolejno, przypieczętowały zwycięstwa czwór- 

rzymierza ad Baltyku do Czarnego Morza. 

Fu na tej widowni walk rozstrzygały się lo- 
sy Polski, tu mieliśmy możność siłę i wolę 
naszą rzucić na szalę wydarzeń i stać się 
sami kowalami losu. Granice wskrzeszonej 
Polski mógł oręż polski zakreślić. Mogliśmy 
postawić nasze cele wojenne i realizować je 
własnym wysiłkiem mózgu i mięśni. 

Pierwszy moment wybuchu wojny slal 
Się sygnałem alarmowym, na który stawiły 
szeregi cżujniejszych, najwierniejszych 
sług sprawy polskiej. Początek dobry i mą- 
dry krok pierwszy uczyniono bez zwłoki: 
Da wolności przez walkę, Sprzymierzeńcem 
naszym ten, kto nas do niej uzhroi, kto nam 
da możność, byśmy sami ją zdobywali. Le- 
yiony polskie wyruszyły w pole i nie za- 
wiodły nadziei. Biły się tak, jak bili się Po- 
lacy zawsze, gdy własnej służyli sprawie. 
Zdobywaly ufność sprzymierzeńców, szacunek 
wrogów, 

Tak było, póki stały na linii ognia. 

Jedyną drogą zbawienia dla narodu 
była droga Legionów. Trzeba byla o jed- 
nym myśleć, o jedna się troszczyć: wzmac- 
niać, powiększać, do najwyższega doprowa- 
dnić rozrostu tę polską siłę zbrojną Kto 
chciał Polski wielkiej, i silnej, był za zwięk- 
Szaniem Legionów. Kto hamował napływ da 
Legionów, świadomie, czy bezwiednie kur 
czył ı osłabiał ojczyznę. 

Na lasach wojny światowej, w której 
muagały się ze sobą wielomilionawe nemie, 
to wojsko ochotnicze zaważyć nie mogło. 
ale dla sprawy palskiej, którą między inuy- 
mi kwestyatni ta wojna rozstrzygała, zasad- 
niczą i decydującą rzeczą był czynny, silny, 
samodzielny udział Polaków w wojnie. lch 
obecność na froncie w chwili likwidowania 
wajny, jak mieliśmy już możność przekonać 
się po niewcząsie, była nieskończenie waż- 
niejsza niż w chwili jej wybuchu. 

Na nieszczęście zwyciężyły prądy prze- 
ciwne, te co chciały do prawdziwego woj- 
NOE pz razbrajanie beransur de 
wielkiej uaradowej armii przez rozsypke jej 
kadrów. 

Od jesieni 1915, roku wszczęte w War- 
szawie walki domowe o Legiony zaczęły co- 
raz silniej przygłuszać echa walk Legionów. 
Od jesieni 1916 roku przeniesiona je we- 
wnąt.ż Legionów samych. Rozprawiając w 
wojsku a wojsku polskim, przez długie ośm 
miesięcy kłócąc się % nie między sobą, tar- 
gując z ohcymi, systematycznie pedkopywa- 
na jego istnienie, rozkładając kadry tega 


wojska. 

Nikt dziś nie ma prawa się dziwić, 
gdy po kilku latach udręczeń, tego nie- 
usłannego  zatruwania żołnierskich dusz 


wątpliwościami, czy przeldwać krew za Oj- 
czyznę było dla nich chwałą, czy hańbą, 
Czy mają się wstydzić czy szczycie swym 
powałaniem, w końcu wieść grobowa, że 
walezyli nadaremno, że ich ofiara nie oku- 


piła Polsce wyzwolenia, lecz nawym kończy |. 


Się rozbiorem, że rząd polski, któremu wier- 
ną slużbę przysięgli, nie powołał ich do o- 
brony jej granie i sam na ich straży nie 
stanał, spowodowała wybuch rozpaczy... 

Właśnie ten szmat ziemi krwią Legio- 
nów skąpany, rozesłany wzdłuż Bugu, który 
kilkakrotnie jesienią 1915 roku przebywały 
ich szeregi, gdzie broniły wsi polskich przed 
kozackim rabunkiem a lud zwaływali da 
starych kościołów szczęśliwie popom wy- 
dartych—tę ziemię pamiętną zabierali obcy. 
Zabójczy cios uderzył w żołnierza polskiego. 

Wszystkie grzechy i winy narodu, 
wszystkie choroby trawiące jego ducha — 
pomściły się na tych co mieli go odkupić, 
oczyścić i zbawić | 

Bezsilni, bezbroni patrzymy, jak się o 
losach Polski rozstrzyga bez niej, jak cias- 
na okrawają jej granice, jak ją coraz szczel- 
niej ujmują w kleszcze, mające gwaranto- 
wać jej nieruchomość | bezsilność. 

Blisko półtora miliona Polaków prze- 
lewało krew w tej wojnie, Nie hyło nas stać 
ua sta tysięcy, któreby ją ofiarowały pol- 
skiej sprawie. 

Na szczęście, w ostatniej chwili ci, 
których zmuszone walczyć po stronie prze- 
ciwnej, wracają. Z rozkruszonej armii ro- 
syjskiej wylaniają się zwarte, skupione od- 
działy wojskowe polskie. Doszła ich wieść, 
że Polska jest już państwem i ma rząd wła- 
sny. Oddają się tedy na usługi tej pol- 
skiej władzy. 

A Polska potrzebuje żolnierzy. Bez- 


bronna przed wojną, leniwo zbrejąca się w ! 


czasie wojny, bezsilna. gdy zawierano trak- 
taty pokojowe, dziś, gorzkim nauczona do- 
świadczeniem, rozumie już, że innej rękoj- 
mı wójności niema i być nie może, tylka o- 
ręż w mocnej dłoni. Zbyt drogo kupiła tę 
mądrość, by nie miała jej cenić. 


Jakąkolwiek będzie, mała czy duża, 
mniej lub więcej ludna i bogata, sama wlas- 
nym siłom zestawiona, o silę poslarać się 


musi. 
(„Glas“). 


Polsko-niemieckie układy. 


„Naprzód“ donosi z Warszawy pod 
dniem 9 marca: 

Najwybitniejszym wypadkiem dnia jest 
powrót x Berlina delegatów grup cenlro- 
wych: hr. A. Ronikiera, ks. Macieja Radzi- 
wiłła (który niezbyl dawno był wrócił z Ro- 
syi) i Wład, Studnickiego., Ci trzej politycy 
centrowi prowadzili w Berlinie układy z 
trzema przedstawicielami Wydziału główne- 
o (Hauptauschuss) parlamentu Rzeszy — 

FibergErem W DRydenii Nana : 
rzy działali z wiedza kancle 
Wynikiem tych układów jest oświadczenie, 
które delegaci centrum ief 
celu skłanienia do podpisania go przez stron- 
nictwa polskie. 

Oświadczenie ta brzmi w sposók na- 
słępiijący: Przedstawiciele stronnictw akty- 
wistycznych wypowiadają mocne przekona- 
nie, że wypadki ostatnich tygodni nie są 
wyrazem nieprzyjacielskiej woli niemieckiego 
narodu w jego całości. Na podstawie tego 
przekonania stronnictwa te są gotowe po- 
zostać wiernymi swoim akływistycznym prze- 
konaniom i w dalszym ciągu szukać podsta- 
wy dla pozytywnego porozumienie z 
mieckim narodem i jego sprzymierzeńcami. 
Jako padstawa dla porozumienia powinien 
być stworzony so polityczny i gospo- 
darczy państwa polskiego z państwami cen- 
tralnemi, który polegałby na uznaniu obu- 
stronnych życiowych konieczności tąk w po- 
koju, jak i w wojnie. Obie strony będą 
golowe przyjąć i wypełnić obowiązki, wy- 
pływające z tego sojuszu. 

Do konieczności życiowych 
Polskiego należy zapewnienie grani 
stwowych, zorganizowanie silnej narodowej 
armii i szybki wzrost polskiej administragyi 
Stronnictwa aktywistyczne życzą sobie dla 
panstwowości polskiej możności rozszerze- 
nia terenu na wschód przy uznaniu samo- 
stanowienia narodów i oświadczaią, że rów- 
nie jest niemożliwem odcięcie jakiejkolwiek 
części terenu Królestwa Polskiego, jak dla 
państw cenirajnych jest koniecznością nie u- 


muiejszanie granic. Z naszymi rodakami, w 
jakimkolwiek państwie oni znajdują, 
chcemy dotychczasową «łączność kulturalną 
zachować i wzmagać. W stosunki wewnę- 
trzne sąsiedzkich i sojuszniczych państw nie 
chcemy się mieszać, tak samo jak po za- 
warciu powszechnego pokoju nie moglibyś- 
my dapuścić do mieszania się do swobod- 
nej i samodzielnej Polski 

Jaknajszybsze wybudowanie polskiej 
i addanie całkowitego wymiaru w 
dowi polskiemu, są uprawnionymi żą- 
, nie cierpiącemi zwłoki. 

Ważnem jest ze względu na obecny 
stosunek między Polską a państwami cen- 
tralnemi, którym powinno na tem bardzo 
zależeć, aby sprawa polska przez dobrowol- 
ne porozumienie z narodem polskim została 
ostatecznie zdecydowana” 

De'egaci centrowi twierdzą, że jeśli o” 
świadczenie ta zostanie podpisane przez 
stronnictwa polskie, w takim razie i Wy- 
dział główny sejmu Rzeszy je zaakceptuje 
i wystąpi z adpowiednim wnioskiem da rzą- 
du. Ze szczegółów rokowań berlińskich pad- 
, że w razie przyjęcia tego oś- 
czenia od Królestwa odpadłaby tylka 
północna część gub. suwalskiej, za co Pol- 
ska otrzymałaby rekompensatę na wschodzie 
T lnośsi innych granic Króle- 


amii 


Podpisanie tego «świadczenia ma być 
uskutecznione do 19 b. m., poczem, gdyby 
podpisanie nie nastąpiła, Niemcy uznaliby 
rokowania za zerwane. 

Dziś oświadczenie berlińskie zostało 
podpisane przez Centrum Narodowe. Na 
propozycyę podpisania go Koło Międzypar- 
tyjne odpowiedziało na razie admownie, 
ale, jak się zdaje, nie jest ta jeszcze decy- 
zya ostateczna, bn dziś o godzinie 6 roz- 
poczęły się znów pertraktacye między Cen- 
trum a Kolem Miedzypartyjnem w tej spra- 
wie. 


Zadania Kola Polskiego. 


W związku z faktem, że wiedeńskie | wojennej oraz dwudniowej przerwy w ohra- 
Koło Polskie umożliwiła przyjęcie prowizo- | dach parlamentu. Van Seidler oświadczył, 


ryum budżetowego przez wstrzymanie się 
od głosowania, pisma berlińskie przyncszą 
wiadomości, narazie jeszcze ogólnikowe, ja- 
kie warunki Koło Polskie rządowi posta- 
wiła. 

Ponieważ wyjaśnia to nieco sytuacyę i 
stanowisko Koła, przytaczamy „poniżej dwa 
głosy w tej sprawie. 

Korespondent „Berliner Lokałanzcige- 
donosi z Wiednia z daty 7-go marca: 

„Koła Polskie postawiło przedwczoraj 
szereg żądań, Odnoszą się one da granicy 
poisko-ukraińskiej, która Polacy chcą mieć 
w Bugu, dalej wymagają zapewnienia, że 
nie przyjdzie do dalszego podzińłu Polski 
i podzialn Galicyi, oraz żądają amnestyi 
polskich Legionistów. Ponieważ te kwestye 
mogły być uregulowane tylko w porozumie- 
niu z hr. Czerninem, ten zaś bawi w Buka- 
reszcie, domagagali się Polacy odłożenia 
głosowania w sprawie budżelu i pożyczki 


FAL 


że się na to nie może zgodzić. Wobec ta- 
kich stosunków winieszał się do sprawy o- 
| sabiście cesarz Karol. Przyjął przywódców 
| Koła Polskiego osobiście i musiał im po- 
robić wedle słów hr. Baworowskiego o- 
bietnice, które musiały iść po linii przyto- 
czonych polskich żądań”. 

A korespondent wiedeński „Vossische 
Ztg.“ pisze z Wiednia w tej sprawie 7 
marca: 

„Dziś w nocy o pierwszej doniesiono 
Kołu Polskiemu, że cesarz jest gotów je 
przyjąć. W południe zjawili się czterej przy- 
wódcy polskich frakcyi z wyjątkiem socyalis- 
tów i wzzechpolaków — i przedstawili swe 
żądania. Jak daleko szły obietnice, któremi 
zdołano się w ostatniej chwiłi ocalić od o- 
pozycyi, niewiadomo. Polacy żądali całości 
Galicyi, poprawy granicy w Chełmszczyź- 
nie i amnestyi polskich Legionistów. 


Korony do wzięcia. 


CESARZ WILHELM 
KSIĘCIEM KURLANDZKIM? 


BERLIN. (tel. pryw.) „Ber. Tagbł." 
donosi: Gazety niemieckie w obrzarze na- 
czelnej komendy na wschodzie d<noszą, że 
kurlandzka Rada krajowa rzekomo uchwati- 
la, ofiarować koronę książęcą cesarzowi nie- 
mieckiemu 

Wspomniany dziennik dodaje do- 
tychczas nie nadeszła do Berlina potv 
dzenie tej wiadomości, ora” że kołom urz 
dawym da tej pory nic wie wiadomo o te- 
go rodzaju uchwale. 


że 


NIE — Ks. OSKAR PRUSKI. 


BERLIN. (tel. pryw.) Biuro Wolifa do- 
nosi: Pogłoski, jakaby ks. Oskar pruski u- 
patrzony był na władcę Finlandyi są nai- 
zupełniej bezpodstawne. 


Ks. WIED — 
W. KS. LITEWSKIM? 
BERLIN (tel. pryw.) Pojawiła się po- 
głoska, jakoby były władca Alkanii ks. Wied 
ubiegał się o godność W. Księcia Litwy 
Pogłosce tej zaprzeczono. 


|szeregu gmim powiatu Opatowskiego, 
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Górnictwo 
polskie w 1917 roku. 


Wraz z budzącemi się do życia funk- 
cymi państwowemi Polski, poczyna zwolna 
dźwigać się z ruin gospodarcze życie kraju, 


Warunki niesłychanie trudne, w Bu 


p 


się obracać musimy, sprawiają, że regena- 
cya naszego przemysłu słabe tylka robi po- 
stępy. 

Niemniej z zadowoleniem należy zu- 
znaczyć, że pewna poprawa jest widoczna. 
Znać ją w pierwszej mierze w przemyśle 
górniczym, który w roku 1917 ożywił się 
dość znacznie. 

Węglowe Zaglębie Górnicze Sosnow- 
ca i Dąbrowy szła przez cały rok, z wyjął- 
kiem jedynie okresu strajków robotniczych. 
Oprócz istniejących już szybów potężnych 
kopalń, potworzyło się w Zagłębiu sporo 
szybów odkrywkowych. Produkcya węgla 
kamiennego była ożywiona. 

Słabiej przedstawiała się kwestya wy- 
dobywania węgla brunatnego i fabrykacyi 
brykietów, których do wojny niemal w Kró- 
lestwie Połskiem nie używano. Dokonywan: 
jednakże w poszukiwaniu węgla hrunatnega 
szeregu wierceń w okolicy Łodzi i Warsza- 
wy, oraz innych częściach kraju. Rezultaty 
tych badań nie zostały jednakże jeszcze 
skonkretyzowane. 

Świejgą przyszłość rokuje w Polsce 
przemysł kopalniany cynkawy. W 1917 ro- 
ku uruchomiono od lat zalane wadą kopal- 
nie cynku w Olkuszu. Kopalnie połączono 


kolejką ze stacyą Bukowno, skąd odchodzi - 


ruda do huty cynkowej w Zagórzu, około 
Dąbrowy. GEE cynkowy ma doskona- 
łą konjunkture, cała bowiem Rosya, dzisiaj 
zresztą rozpadła na części, nie ma cynko- 
wych złoży; prócz nierozwiniętych jeszcze 
kopalń na Kaukazie. 
Przemysł żelazny ruszył się leż w 1917 
r. Huta Bankowa w Dąbrowie uruchomiła 
jeden wysoki piec. Jest ta coprawda nie- 
wiele, ale zawsze oznacza postęp. Starania 
o uruchomienie zakładów milowiekich nie 
dały coprawda rezultatów, ale i ten fakt 
zdradza ożywienie w życiu górnictwa pol- 
skiego. Ruszyły natomiast w pewnej części 
zakłady Ostrowieckie i fabryka drutu kal- 
czastego w Sławkowie. 
Pozatem prowadzona ożywione” poszu- 
kiwania za rudą żelazna pa całym kraju. W 
w 


Zwierzyńcu, Ślusarach, Kawkach i t. p., xna- 
leziono rudę żelazną, w ziemi zaś kielecki 
poczyniono odkrycia złoży ołowiu i miedzi. 

To wszystko na normalne warunki by- 
loby niewiele, ale, o ile się zważy stosunki 
istniejące, i ten nikły postęp jest objawem 
pocieszającym. 

A początek roku 1918 przyniósł jesz- 
cze większe ożywienie. W stolicy powstalo 
Warszawskie Towarzystwo Przemysłowe, da- 
lej Będzińskie Towarzystwa górnicze i hut- 
nicze, pozatem szereg przemysłowców pla- 
nuje dalsze kroki na tem polu. 

Wszystkich ożywia wiara w świetny 
rozwój polskiego przemysłu górniczego. 


Mala, zakarpacka mieścina węgierska, 
błotnista iapozbawiana prymitywnej kultury, 
zajmie w historyi naszej dwie karty, tak od 
siebie odmienne, potomkowie nasi nad 
pierwszą z dumą i radością wczytywać się 
będą — a nad drugą zastygać im będzie 
krew w żyłach z rozpaczy! 

Do Huszt droga jest bardzo uciążliwa 
i trwa przynajmniej 36 godzin. 

Stacyjka w Huszcie podobną jest da 
bardzo małych stacyjek galicyjskich. Pocze- 
kalnia trzeciej klasy nie daje żadnego schro- 
nienia. Brudna, śmierdząca, zawałona woj- 
skiem, raczej budzi wstręt, aniżeli ochotę 
do wypoczynku. 

Miasteczka oddalone jest o półtora ki- 
Joinetra od stacyi, W dnie słotne, przedsia- 
wia tak droga, jak i sama miasteczko jedna 
morze błota, przez które brnąć trzeba zu- 
pełnie bezradnie. 

Na Rakoczy-Lajosz-uteza znajdują się 
dwa zajazdy o szumnej nazwie Korona-sza- 
loda i Panonia-szaloda, tj. dwa hotele, dla 
których zatrzymamy już nazwę zajazdów — 
i to zajazdów w bardzo lichym gatunku, 
gdzie o wygodnem przespaniu się aświe- 
tleniu, oczyszczeniu ani mowy niema. Panu- 
je tu brud wszechwladnie. 

W Panonii hotelu jest na dole izba 
restauracyjna. | w tej to izbie za stołem za- 
siadał w roku 1914 i początkiem r. 1915 
generel Durski i śp. rotmistrz Wąsowicz. $ 
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tu właśnie, w promieniu kilkudziesięciu ki- 
lometrów, tj. w Batoi, Kiralihazie; Huszt, 
Bustiahaza, Marmarosz-sziget patrzyli w r. 
1914 z podziwem Węgrzy na bohaterskie 
zmagania stę legionistów z nawalą rosyjska. 
Dziś jeszcze natrafić można gdzieniegdzie 
PO kdy eco medźwu == ale jedynie u lu: 
du węgierskiego. 

a tym samym stołem, za którym sic- 
dział bohaterski sztab legionistów w roku 
1914-tym — giedzą dziś błyskawicznie do- 
adłszy chwili, olicerowie internowani, aby 
coś ciepłego spożyć. 

A na ulicach przesuwają się obrazy, o 
których lepiej nie pisać, ho krwawe tzy 
splynęłyby na policzki! 

Daleko poza miastem, idąc ulicą lzai, 
stoją baraki, opuszezone przez jeńców ro- 
syjskich, otoczone drutem kolozastym — o- 
becnie przepełnione. 

Baraki te zapisze histrya i otoczy cier- 
niowa koronąl... 


Program 


nowego generał gubernatora. 


Do lwowskiej „Gazety Wieczoruej* 
donoszą z Lublina, co następuje: 

Jak wam wiadomo kierownictwo gene- 
ralnego gubernatorstwa wojskowega objął 
pu dymisyi gen. Szeptyckiego yen, Antoni 
Liposzćak, Kroat, dotychczasowy komendant 
korpusu na froncie siedmiogrodtko-rumuń- 
skim. Przybył on tu w końcu ubieglego 
miesiąca i do przedstawionych mu urzędni* 
ków mial dlugą przemowę, która naogól 
zrobila dobre i sympatyczne wrażenie swo- 
ją prostota, spakajem i szczerością, Zazna* 
czył swe wojskowe stanowisko i wyłączną 
swoją odpawiedzialność za wszystko, doma- 
gając sie bezwzględnej szczerości i znosze- 
nia się z nim we wszystkiem. Wyraził w 
swej przemowie, iż jest absolutnie wrogiem 
z jednej strony t. zw. „Referentenwizsckalt”, 
4 drugiej strony t. zw. „Hintertreppenpoli- 
tik“, bo, jak powiedział: że chociaż nie jest 
technikiem z zawodu, to jednak twierdzi, że 
„Hintertrepen* zawsze są gorzej budowane, 
schody główne i są latwa „baufacilig*. 
Zaznaczył specyalne zainteresowanie się 
sprawami potrzeb wojskowych, kwestyami 
gospadarczemi, ekonomicznemi i socyalne- 
ini, podnosząc, że, dwukrotnie walcząc na 
terenie polskim, miał sposobność przekonać 
się o strasznem zniszczeniu kraju i potrze- 
bie jego dźwignięcia, 

W kwestyach politycznych oświadczył. 
iż w polityce był dotąd „białą kartą”, jako 
generał, haldujący nawozytnym zasadom, 
nie może nie wznawać tych spraw, zostawia 
każdemu jednak bezwarunkowo polityczną 
swobodę mylenia i osobiście i w jege dzia- 
łalności, podkreślając wszakże, że tylko 
wzgląd na dobro służby może stanowić w 
tym kierunku granicę. 

Pod koniec zapewnił generał Liposz- 
tak, że dla każdego najwyzszego i najniż- 
szego o każdej porze dnia i nocy jest zaw- 
sze do dyspozycyi i prosi o, najszczersze 
odnoszenie się do niego. Wyraził też na- 
dzieję, że na przedstawionej przez niego 
"platformie wszyscy złączą się razem „dla 
dobra služby, monarchii i tego kwitnącega 
kraju polskiego, którego dalsza świetna 
przyszłość zdaje się być zapewniona”, 


KRONIKA. 


Legioniści poddanymi polskimi. 
Z Warszawy donoszą: Zarząd główny Zje- 
dnaczenia ERS wystosowal do Rady 
iegencyjnej odezwę, w której gorąco i sta 
nowczo prosi, „aby raczyla natychmiast, ja- 
ko suwerenna ada polska, przyznać wszy- 
skim bez wyjątku legionistom, dotąd pod- 
danym austryackim, poddaństwo polskie, a 
równocześnie odniosła się do cesarza Au- 
stryj, aby uwalnił wszystkich legionistów 
ad poddaństwa  austryackiego. Zoe! 
czy tych kilka tysięcy żolnierzy nie zasłuży- 
lo sobie swoją ta, swojem kalectwem, 
swoim trudem i niedolą na polskie obywa- 
telstwo? Zarząd główny Zjednoczenia Lu- 
dowego przypomina przy tej sposobności, 
że wszyscy legioniści prośbę a poddaństwa 
polskie już dawno do władz polskich wnieśli 

Co stwierdza „Dlła' o Chełmszczyś- 
nie? „Dilo“ ruskie w numerze niedzielnym 
pisze dosłownie o stosunkach, panujacych 
na „ukraińskiej“ Chelnszczczyznie. 

„Ani jednej szkały, ani jednego napi- 
su ukraińskiego, na tej histerycznie i etno- 
graficznie ukraińskiej ziemi!“ 


ze 
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Rozbicieczykonsolidacya? 


W sprawie glosawania nad prowizo” | 


ryum budżetowem w Austryi, w Kole Pal- 
skiem wiedeńskiem różnica zdań okazała sie | 
lak wielką, że niemožliwem stało Ke 


irzymywanie nadal fikcyi n jedaalitem Ko 
le Polskiem. 
Socyaliści j 


uparli się głosować przeciw budżetowi 
ikoriteniHowacz Sie len Tee takjizadH 
dawna szukali właściwie pretekstu do ustą- 
(IE z Koła Polskiego, gdyż robotnicy ga- 
icyjscy a zwlaszcza krakowscy nasłu- 
ehawszy się przez lata cale od swych przy- 
wódców najdzikszych opowiadań a Kole 
Polskiem -- nie umieli sobie odpowiedzieć 
na pytanie: Co właściwie do roboty mają 
ich posłowie w tem Kole. Za mi od- 
będzie się w Krakowie zjazd parlyjny, po- 
slom socyalistycznym zależalo wiec na tem, 
by wobec niego być już poniekąd oczysz- 
czonymi z zarzutu przynależności do 


Narodowi demokrasi 
z p. Głąbińskim na czele zagroziwszy 
razie wystąpieniem z Koła Polskiego, obec- 
niefpo spadli We amie Tehelka 
stronnictwa j i 
Tak 


tlemokraci znalezli 


się 
poza Kolem Polskiem — 
które obecnie 
dawną site 
wyrównalohy 
bek głosów. 
Zresz'ą liczyć można nało, że wcze 
śniej czy później nar. demokraci da Koła 
Polskiego powrócą, a lo tembardziej, że ro 
la ich i znaczenie jako maleńkiego klubiku 
parlamentarnego spadnie do zera... Dema- 
gogicznej polityki „a la longue" uprawiać 
nie sposób. 


uszczuplone może odzyska 
z jednolitości. A ta 


liczebny uszczer- 


płynacą 


icie 


ak 
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Koalicya a 


Mikołaj II. 


Próba restytuowania w Rosyi caratu? 


BERLIN. (te! pryw.) Paryska „Victoi- 
re" pisze: Są jeszcze ludzie będący tego 
zdania, że koalicya uczyniłaby dobrze, gdy- 
by uprzedziła rosyjskie ROR wznowienia w 
Rosy! monarchii i przywróciła na nowa tron 
opuszczonemu a wiernemu sprzymierzeń: 
cawi jakim był zawsze Mikataj I. 

Koalicya nietylko, że obsadzilaby Sy 


beryg, ale moglaby także podjąć się zada- 
nia oswabodzenia cara | stworzenia w po- 
rozumieniu ze zdrowym: żywiołami rosyjski: 
m: nowej narodowej armi, która przywróci- 
laby panowanie Romanowów. Byłaby to co 
prawda niespodzianka, ale la wojna jest 
przecież i tak w niespodzianki bogata. 


Komunikacya z Rosyą W ostatnich 
dniach w Warszawie spora osób zwróciła 
się do wladz niemieckich o pozwolenie na 
wyjazd do Rosyi. Peienci otrzymali odpo- 
wiedź odmowną, przytem oświadczano im, 
że wladze ogłoszą w tej sprawie komunikat 
urzędowy. 

Po zawarciu pokoju z Rosya, mnóstwa 
csób (cadziennie przychodzi na poczte, pra* 
sżąc o przyjęcie listów poleconych do krew- 
nych i rodzin, przebywających w Rosyi. 
Poczta odmawia przyjmowania listów, po- 
nieważ komunikacyi pocztowej z Rosyą nie 
przywrócono i kroki da wznowienia tej ko- 
munikacyi mogą być peczyniane dapiero po 
ratyfikacyi pokoju. 

Jakaż szkoda! W onegdajszym nume- 
rze „Dziennik Lubelski" w artykule wstep- 
nym, tak między innymi biada z żalem: 
„Nowe i naprawdę demokratyczne re- 
formy Lenina zostaną ograni do Wiel- 
korosyi, a tem samem stracą znączenie ogól- 
no-europejskie“. 

A więc i w Lublinie są ludzie, dla 
których „reformy“ Lenina są „naprawdę de- 
mokratycznemi”. 

Bez komentarzy... 

Rzeczpospolita „Dowborya* Jeden z 
członków dełegacyj od generała Muśnie- 
kiego opowiada, że pa oparciu się o Niem- 
cow na pięciu powiatach, które Niemcy od- 
stąpili oddziałom polskim do administrowa 
ia, ogłoszono tam republikę „Dowboryę”. 
Informator ów zastrzega się, że zarówno 
gen. Muśnicki, jak jego oficerowie są zde- 
cydowanymi monarchista:ni, a republika Dow- 
borya jest tylko nazwą żartobliwą — nadaną 
przez tamtejszą ludnoś 

W republice tej zniesiono już reformy 
agrarne, wprowadzone tam ‘przez balszewi- 
ków, co oczywiście nie obeszło się bez o- 
fiar. 


Niemcy początkowo odnosili się do 
wojska polskiega nieufnie. Odkąd jednak w 
niepodległej republice „Dowboryi" zaprowa- 
dzono lady nowi jej rządcy zyskali zaufanie. 
By utrzymać oddziały w karności, musiano 
często poslugiwać się hasłem: powrót do 
kraju. 


Począwszy ad 5 marca armia gen. Mus- 
niekiego pozostaje pod rozkami Kady Re- 
gencyjnej i będzie w miarę możności zmie- 
niala mundury, które z barwy i kroju są ro- 
syjskie — jedynie z orłem polskim na czap- 
kach i lampasem u spodni — a przywdzieje 
mundury legionowe. Delegaci już zamówili 
takie mundury w których wrócą do pułku. 
Zmniejszenie się liczby dorożek w 
Warszawie! Gazety warszawskie donoszą, 
że obecnie ogólna liczba dorożek w War- 
szawie wynosi 700. Przed wojną liczyła War- 
szawa 5.600 dorożek. 

To się nazywają „zarobki“. „Gazeta 
Łódzka” pisze: 


Jeden z garbarzy radomskich „zarobił“ 
przez dwa lata wojny milion rubli. 

Niedawno kupił on dwa domy w War- 
szawie na sumę 500.060 rb., a resztę pozos- 
tawil sohie na kapitał obrotowy. 


Ze Świata. 


Urodziny w austr. domu cesarskim. 
Cesarzowa Żyła powiła 10 marca, a gody. 
10 min. 45 rana szczęśliwie arcyksięcia. Mat- 
dE reg E eS 

O godz. 2 po południu obwieściły 
Wiedniowi wiadomość 101 strzałów armatnich. 
Budynki rządowe sa ustrojone chorągwiami. 
Cesarz z oknzyi szczęśliwego rozwiązanin 
cesarzowej z dworem obu swoich państw 
był o godz. 6 po południu na „Te Denm" 
w kościele farnym w Badenie. 

Wczoraj po południu w całej monar- 
chii w miastach garnizonowych odprawiono 
dla wojskowości „Te Deume 

Q uwolnienie cara. Na posiedzamu 
sobotniem francuskiej lzby deputowanych 
skierowały się gwałtowne ataki przeciwka 
ministrowi spraw zagranicznych Pichonawi, 
ponieważ coraz jaśniej występuje na jaw za- 
miar koalicyi uwolnienia cara za pomocą Ja" 
pończyków i utworzenia na Syberyi rządów 
carskich przeciw bolszewikom. Plan len wy- 
wołał oburzenie wśród socyalistów koali 
Co ważniejsze, na ten plan nie godzi się 
również Wilson. 

Nowa republika. „Progres de Lyon“ 
donosi: Pomiędzy Dniestrem a Prutem u- 
tworzyła się republika mołdawska z Kiszy- 
niowem jako stolicą. 

Radko Dimitrjew w armii japońskiej, 
Były general bułgarski Radka Dimitrjew u- 
daje się do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
za pośrednictwem posła amerykańskiego o- 
fiarowano mu wysokie słanewisko w armii 
Stanów Zjednoczonych. 


Z Dabrowy. 


(d) Strajk czeladzi piekarskiej po doj- 
ściu do porozumienia z właścicielami piekarń 
zakończył się w poniedziałek wieczorem. 
We włorek rano pojawił się chleb jak zwy- 
kle. 


(d) Pasek mieszkaniowy. Do wielu 
gnębiących nas plag przybyła nienajmniej- 
sza: pasek mieszkaniowy. Ped pretekstem 
wysokich (?) padatków miejskich śrubują 
ceny mieszkań do niemożliwości. Zamiast 
dlugich wywodów padamy kilka przykła- 
dów. d 

Za pewien sklep przy ul. Sobieskiego 
płacono do listopada 1917 r. po 800 rb. 


: Str. 3. 
rocznie. Z powodu zwinięcia sklepu gos- 
odarz chciał lokal wynająć w listopadzie 


na | oddał go w stanie 


lawać 400 k. za miesi 


już za kwotę „tylko“ 1500 rubli; ale rox- 
myślił się w porę i w lutym 1918. wynajął 
go za kwotę 2000 rb.—przyczem aczywiście 
zrujnowanym, a dzier= 
żawca misi go wlasnym kosztem doprawit- 
dzić do porządku... 

Przy innej ulicy, lokal kosztujący do- 
iychczas akoło 100 miesięcznie ma kosz- 


Takie przykłady możnaby mnożyć w 
n.eskończoność S 

(dì) Dola dąbrewskiego łekatora. Na 
bramie domu |. 12 (nawiasem mówiąc na 
domu tym wbrew wszelkim przepisom poli- 
cyjnym niema tabliczki z nrem oryentacyj- 
nym), otóż, na bramie wspomnianego do- 
mu przy ul. Sobieskiego przez caly tydzień 
widniało następujące ogłoszenie: 

„CZYSZCZENIE (1) KORYTARZA, 
ZAMYKANIE ()) i OTWIERANIE () DRZWI 
FRONTOWYCH NALEŻY (?!): 3 LOKA- 
TORÓW". 

Zdaje się nam, że „sgłaszenie” to esl 
niezupełne, a należałoby je rozszerzyów w 
kierunku: 

„Lokałorzy mają zawobowiązek kąpać i 


czesać mopsa pani właścicielki, mają kalej: 
no tego mopsa prowadzić na, spacet„, Da 
gbowiązku lokatorów należy własnoręcznie 

(6 ubikacye znaczone w hotelach + r 
. Lokatorzy mają tylko jedno m 
regularnego płacenia czynszu, i drżenia ze 
strachu, że każdej chwili zostaną z tegó 
miłego domku wyrzuceni na bruk. 

(d) Wstręt do pracy. Z Ligi Kobiet 
otrzymujemy naslępujące pismo: Z powodu 
wzmianki, zamieszczonej w nr. 38 „Gazety 
Polskiej" z dn. 28 lutego b. r, czujemy stę 
w obowiązku prosić Szanowną Redakcyę o 
zamieszczenie następującego sprostowania: 

. Koła Ligi Kobiet w Dąbrowie w mia- 
rę możności i środków zajęło się losem b. 
legionisty szczypiorniaka Piotra Pietrowskie- 
go. 


W dn. 15 i 20/1] została wypłacona 
mu przez nas zapomoga w wysokości AM 
koron za odnośnem pokwitowaniem. 

P. Piotrowski wraz z żoną miał <upe< 
wnieni, pracę w jednym 2 więboychid 8 
dów w Zagórzu. 

Liga Kobiet przyrzekła poczynić wszel- 
kie starania, by P. Piatrowski otrzymal żą- 
daną pomoc lekarską. W oznaczonym ter- 
minie Piotrowski się nie sławił, przez co u- 
niemożliwił okazanie mu  niezbędwiej po- 
mocy. 

Spodziewając się, że Szanowna Redak- 
cya zadość uczyni naszej prośbie, lączymy 
wyrazy szacunku. 

Za Zarząd: J. Berbecka. 

Rzecz naturalna, że wobec takiego sti- 
nu rzeczy nie meżna w sprawie „omdlowa- 
jącego z wycieńczenia” b. legionisty żadnej 
winy przypisywać Lidze Kobiet, co z przy- 
jemnością stwierdzamy. 

(d) Gazety drożeją... Po kilkunasto- 
dniowej przerwie pojawił się znowu „Ili Ku- 
ryer Codzienny”, lecz ku niezadowoleniu 
jego zwolenników droższy o 10 halerzy, lak 
że numer pojedyńczy kosztuje teraz 30 hal. 
a prenumerata miesięczna 4 K. 20 hul. pod- 
czas gdy w nagłówku figurują zupełnie inne, 
tańsze ceny, Wedle zasiągniętej przez nas 
informacyi w jednem z tut. biur dzienników 
Kuryer Codzienny” rzeczywiście pod- 
cenę swą dla gen. gnbernatorstwa lu- 
skiego tylka — zapomniał o tem zawia- 
domić czytelników. 


ZG = ==maj 
Bar Wiedeński 
W DĄBROWIE 
ul. Sobieskiego Nr. 17. 


Z dniem 10 b. m. KONCERT 
orkiestry mieszanej KWARTET 


pod dyrekcyą Andrzeja Bar- 
toszka w godzinach obiade- 
wych od 12-ej do 2-cj, wiceza- 
rem od 6-ej do 1l-ej. 


Z poważaniem 


P. BIEŃKOWSKI. 


GAZETA POLSKA. 


Car Mikołaj II. 


11.) 


Wiem niespodzianie usłyszano zdali szczęk broni. 
To część oficerów-spiskowców, którzy się byli adłą 
Gzyli i błądzili w labiryncie pałacu, nadchodziła ku sy- 
pialnie. 

Nie wiedzieli jednak tego szamocący się z carem 
spiskowcy, i pewni byli, że nadchodzi pomoc carowi. 
Tegosamega zdania był i Paweł, który dla zwrócenia 
na siebie uwagi nadchodzących krzyknął głośno. 

— Czego wrzeszczysz? — zawołał Mikołaj Zubow 
i uderzył cara w rękę. 

Paweł odepchnął go silnie, a wówczas Zubow 
rzucił weń ciężką złotą tabakierą, trafiając w skroń. 
Paweł brocząc krwią runął na ziemię. 

Wówczas jak na dany sygnał rzucili się na leża- 
vega spiskowcy, bijac gu i kopiąc. Wreszcie kochan- 
kowie Katarzyny Il i Waleryan i Pluton Zubowie za; 
rzuciwszy szurtę na szyję Pawla, udusili ga.*) 


ja cara Pawła I, tudzież scenę 
aumordowania i wiele ste w zawartych w niniejszym roz 
dziale, zaczerpugliśmy z książki Z, Ławieza p, l. „Koronowani Kró- 
łohójcy rosyjscy“ (Warszawa 1918) -- dokąd odsyłamy 

ciekawego pozé w obszerniejszym apisie 
ostatniego — jak na razie — rara Rosyi 


4) Opis zamachu Pahle 


Biurodziennikówiogłoszeń, JANINA” 


SOBIESKIEGO 15. 
utrzymuje stale na składzie 


dzienniki warszawskie, krakowskie 
czasopisma ilustrowane polskie i niemieckie. 


PF Kieszonkowy rozkład jazdy. "4YBĘ 


Czasopisma ludowe i inne. . 
DROBNA SPRZEDAŻ. 
PRZYJMOWANIE OGŁOSZEŃ. 


PRENUMERATA. 


ŻARÓWKI 


METALOWE 


oraz wszelkie materyały z dziedziny elck- 


tratechniki poleca 


NAJTRWALSZE © 


BIURO TECHNICZNE 


Inż.F,Omiljanowskii S-ka 


w Dąbrowie, ul. Sobieskiego 11. 


Świerzbe 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupanii, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy radykalnie, 


bezwonny „KREM OD ŚWIERZBY*" 
wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa - 
Mokotów. Sprzedaż w aptekach i składach 

apteczn. Dąbrowskich i okolicznych. 
1365-8-8. 


Zaproszenie === 
== do przedpłaty 


Przezwyciężywszy rozliczne trudności, jakie spiętrzyły się 


kiem polskim pozbawionym barwy lokalnej 


wynosi wraz przesyłką po- 
cztową w calej 


ją „Gazetę Polską" 


O wypadku zawiadomiono natychmiast wiedzą- 
cych o przewracie Aleksandra i carową-wdowę 
Teodorównę, oświadczając im że Pawel, wzburzony 
przebiegiem ostatniej „audycncyt! matt na anewryzm 
creca. Tosamo ogłoszono ludowi 

Najbardziej niezadowołeną z przebiegu zamachu 
okazała się żona zamordowanego carowa Marya, która 
dowiedziawszy się, iż spiskowcy ogłosili carem Alek- 
sandra | oświadczyła, że wyboru tego nie uznaje, albo- 
wiem tron jej się należy. Z trudem tylko zdołał Pah- 
przed dokonaniem 


len, który obiecywał jej był tron 
zamachu, przekonać chciwą władzy kobietę o bezna- 
Warunki były takie — jak wy- 
luszczył jej Pahlen — że o kontrzamachu, o uwięzieniu 
dapieraco carem ogłoszonego Aleksandra | nie można 
é Wobec tego Marya Teadorówna ustą- 
olwiek eo e nie prz er aalas się 


dziejności protestu... 


hyła myś 
pila, sacz 


ścić pizec 
gwalłowny BE ane Peni roli Katarzyny Il. 
Wstąpiwszy na tron Aleksander | rychlo dowie- 
dział się na jaki to „anewryzm serca” zginął jego oj- 
ciec. Ogavnęło go przerażenie tem większe, że biorąc 
udział w spisku, był poniekąd winnym śmierci ojca. 
Coprawda łącząc się z spiskawcami nie przy- 


lwowskie, 


syłką 60 hal. 
wydawniczej: 


w ostatnich miesiącach przed nami, 


GAZETA 
POLSKA 


w czwartym roku wydawnictwa staje się dużym dzienni- 
poświę- 
nym sprawom całej Polski. 
Wierni dotychczasowego programowi dołożymy 
starań, by pismo ulepszyć i rozszerzyć 


Czytelnicy nasi otrzymają w przeciągu 


przyrzeczone premie. 
Przedpłata miesięczna 


5 K. 10 hal. 


przybywający prenumeratorzy adsyłający 


Polsce 
Nowo 


powyższą prenumeratę zgóry za miesiąc marzec otrzyma- 


Redaktor i wydawra WIRTOR MONDAL.SKI. 


Marye | 


marca 


do końca lutego bezpłatnie. 


Nr. 59. 


puszczał, że sprawa przybierze taki obrót, sądził — jak 
zresztą i reszta spiskowców — że zamach skończy się 
Losy zrządziły jednak ina- 
by nowy car długo 
jeszcze musiał żyć w otoczeniu tych na których sutnie- 
Stopniowotdepierc 
mógł się ich pozbyć, łamiąc kolejno ich wpływy, jed- 
nym dając dymisye, innych przenosząc w adległe pro 
wincye. 

Ale krwawe dziedzictwo Romanowów nie przy- 
niosło mu szczęścia. 


detronizacyą cara-szaleńca. 
czej, a krwawa ich ironia chciała, 


niach ciążyła przelana krew ojca. 


Car uświadamiający sobie ojco- 
bójstwo nie mógł nigdy i nigdzie zaznać spokoju. 
Dre się z każdym dniem 
rozstrój nerwowy. Aleksander na każdym niemal kro- 
ku swego ojca, a równocześnie 
znający doskonale historyę swych przodków — zaczyna 
drżeć © swe życie. Obawia sie, by z kolej i on nie 
padł ofiarą przewrotu pałacowego, aczkolwiek powo- 
dów do tego właściwie sam nie daje, 

Dnia 1 grudnia w Taganrogu, po krótkotrwałej 
chorobie umiera car Aleksander |. 
urzędowa. 

Ale co innega głosi legenda krążąca wśród ludu 
nienawyktego, by władcy iego tak spokojnie „po mie- 
szczańsku”* na jakąś zwykłą febrę schodzili z tego 


(d. c. n) 


zą go hulucynacye, wzmag 


widzi trupa 


Tak mówi histrya 


świata. 


Nakładem naszym zacznie wychodzić ód dnia 1 marca b r 


SZCZUTEK 


pisimo satyryczno-polityczne. 

„SZCZUTEK" wychodzić będzie dwa razy na miesiąc l-go i 15- -go. Współ- 
pracownictwo przyjeli najwybitniejsi autorzy į rysownicy polscy. Cena bogata ilustra- 
wanego zeszytu wynosi we Lwawie 50 hal, w Galicyi i Królestwie Polskiem z prze- 
Prenumerata: kwartalnie K. 3—z przesyłką K. 3.60, półracznie K. 6 — 
z przesyłką K. 7.20, rocznie K. 12 — z przesyłką K. 14.40. 

Do nabycia we wszystkich ksiegarniach i biurach dzienników oraz w firmie 


H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i s-ka, Lwów, Hotel George a. 


1394-1-3, 


MLECZARNIA 
„KAROLA“. 


W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, 


ul. Króla Sobieskiego 


poleca się względom Szan. 


Publiczności. 
IAló-1-3 


MEBLE 


szafę, 2 łóżka, stół, kanapę lub oto: 
manę, etażerkę, kilka krzeseł wy- 
pożyczę, lub kupię zaraz. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
Gazety Polskiej", 1410-1-x. 


Ucznia is 


Polskiej”. zła w OE 
ul. Sobieskiego 15. 


na praktykę zecer zecer- 
pa gam zaraz 


[am | Ca i 
vires læ 


1415-1-3 


Fryzjerski subiekt '3 


ka, Dąbrowa ul. 3-ge Maja Nr. 16. 


. zawierający 30 rb, i 20 
Zginął portfel geye ua 
mości wydaną na imię Antoniego Klucznega i roze 
maite dokumenty, Uczeiwego znaluzcę uprasza się o 
zwrot wszystkich dokumentów da Magistrato, pienia: 
dze zaś proszę zatrzymać, jako nagrode. 1419-1-1. 


papą i reperacy! 
poszukuje maj- 
14l8-1-3. 


Do krycia dachów 


stra Cementownia w Łazuch. 


| 


mn 


R ika a GT j 
Drukarnia „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej A 


